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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y  
U f olnego N iep od leg łeg o  i  ściśle N eutralnego  

M iasta  K ru kow a i  J e g o  Okręgu.
Odnośnie do przepisów Ustaw y Se jm o w e j  

z  dnia 1 9  Grudnia 1821  roku o w y w ła s z cz e 
niu ua użytek publiczny i na mocy udzielonego 
na dniu 1 M arca 1 8 4 4  r.  do N . 9 2 2  D- G. S .  
przyw ile ju  na budowę kolei że lazne j K rakow - 
s k o -G ó ru o -Sz lą sK te j , Senat  postanaw iając z a j ę 
cie na użytek te jż e  kniei gruntów niżej w y ra 
żonych do Instytutów tutejszych na leż ą cy ch ,  w 
położeniu na szczegółow ych planach oznaczo- 
n e m , za które  wynagrodzenie według ari .  3 .  
powołanej Ustawy Sądow nie uslanowioneiii  być 
m a ,  w szczególności z a ś :  a )  we wsi K row o
drzy szpitala ś. Ł a z a rz a  gruntu około 7  mor
gó w , b)  we wsi Bronowicach małych do Ar- 
crnprestiytcrii Kościoła Panny Maryi należące j  
gruntu około 9  morgów, c) we wsi R z ą s ie  Du
chow nej równie do tegoż kościoła należące j 
gi-unlu około (j morgów , d )  w e wsi Z ab ierzo 
wie konwentu PP. N orbertanek własnej gruntu 
około 15 morgów', e )  we wsi Kobylanach Ka
pituły Katedralnej K rakow skie j gruntu około 2  
m orgów , f j  we wsi Ruda wie te jż e  Kapituły 
w łasn e j  około 8  morgów, ») we wsi B rz e z in 
c e  rów nie  do Kapituły należące j  około 3 mor
gów , h)  we wsi Siedicu i Z.tiiku konwentu K ar
melitów Bosych na C z e rn y  własnością będącćj 
gruntu o k o ło  3  morgów', a to wszvstkc w' ntia- 
rz e  W ie d e ń s k ie j ;  —  zarazem  ro z p o rz ą d z a ,  i e  
gdy roboty około ko ’ei że lazne j zaraz  nastąpić 
m u s z ą ,  przeto oddanie potrzebnego pod j e j  bu
dow ę gruntu równie bezzw łoczn ie  do skutku 
doprow adzonein być ma , wynagrodzenie bowiem 
będzie miało miejsce według forin prawem w ska
zanych w stosunku z a ję teg o  gru n tu ,  którego 
rozc iąg łość  obecnie  dokładnie oznaczoną być 
me może.

Klóreto postanowienie stósowuie de art .  4  
ustawy powołanej trzei-hkrotnie w D zienniku  
Rządow ym  i G azec ie  kra jow ej  zamieścić  S e 
nat poleca.

Kraków d 1 8  Kwietnia 1 8 4 5  r.
P re z e s  S e n a tu ,  
S C H IN D L E R .

Z. S e k re ta rz a  J luego Senatu 
J .  S ł o n i m s k i .

( 2 r . ) ‘ Nowakows/ei S e k r .  D. K Senatu.

S eu at  R ząd zący  zam ianow ał na d. 1 8  K w ie
tnia 1 8 4 5  r .  P. Franciszka  Bulikowskiego do
tychczasow ego adjunkta katedry Kliniki położ
n icze j  , lekarzem  ordynującym w Szpitalu Sgo 
Ducha.

Wiadomości zagraniczne.
—  W arszaw a  2 l  K w ietn ia. —  

W c z o r a j  po północy, rozstał się  z tym św ia
t e m . po c iężk ie j  i d ługotrw ające j c h o ro b if ,  o- 
pątr/.ony śś Sa k ra m en ta m i,  ś. p. JVV. Ja  kół 
R e d e l , b. jen era ł  brygad! dowódzca artyłeryi 
pieszej b. w ojsk  P olsk ich ,  kaw aler  orderów  ś. 
S tanisław a 1, ś. Anny II. klassy z brylantami, 
k r z y ż a  w'oiskowcgc polskiegc kaw alerskiego,  
urzędnik legii honorowej i orderu obojga S y 
cylii II.  k!assv. Od młodości poświęci!  się  z a 
wodowi w o js k o w e m u , znajdow ał się w legio
nach we W ł o s z e c h ,  w alczył w wielu bitwach 
i potyczkach. Mąż to był i m ęztw em  i nau
kami znakomity^ a w domowem pożvciu miły i 
przy jacie lsk i.  Ź y ł  lat 7 6 .  Z w łoki j e g o  prze
prowadzone będą z domu przy ulicy ś .  Je r s k ie j  
N. 1 7 7 6  ju tro  o godz. 5  po połud. na smę.larz 
Pow ązkow ski.  Z ostaw ił  w d o w ę ,  svua . wnu
ków.

W c z o r a j  przy ś l iczn e j  w :osennej pogodzie, 
spacery W a rs z a w sk ie  były w ielce oźyv ione. 
Ogród Saski od dni kilku coraz i  ięce j  u cz ę
szcz a n y ,  w k ró tce  do dawnej świetności powró



ci.  W  aleacii odbywają  się  ju ż  prze jażdżki 
powozami i kalwakady, w których mają udział 
damy.

Obudowanie ow iec  ro z sz e rz y ło  się  u nas 
znacznie  od nie jakiego c z a s u , i siało się ko
niecznym warunkiem dobrego gospodarstwa. iNaj- 
w ię k sz e  atoli postępy w tej gałęzi  przemysłu 
rolniczego uczyniono na pograniczu Szląska  i 
X ię s tw a  Poznańskiego. W szelak o  " obywatele 
nie mogąc dla zbytniej odległości udawać s ię  
z sw oją  wełną do W a rs z a w y ,  musieli dotych
c z a s  posyłać lakow ą na ja rm a rk  W ro c ła w sk i ,  
przypadający k :Iku lygodniam' w przódy od W ar
szaw skiego ,  i czynili to tern c h ę tn ie j ,  iż ceny 
targow e były tamże zaw sze  nieco w y ż s z e ,  a 
odbyt pewny. Zdarzało się nawet niekiedy, iż 
wysyłana do W ro c ła w ia  wełna zakupowaną by
ła przez naszych fabrykantów, i obywatel nie
potrzebnie ponosi? koszt podwójnego transportu. 
Potrzeba  m ie jscow ych targów coraz  w ięc  ja- 
wniój dawała się uczuw ać.  Rząd zw rócił  t ro 
skliwą uw agę na tę  ważną o k o l ic z n o ś ć ,  i pra* 
gnąc przy jść  w pomoc producentom, ustanowił 
w roLu 1 8 4 3  jarmark wełniany w Kaliszu ua 
d. 2 8 ,  2 9 .  i 3 0  maja. P ierw szy jarm ark odbył 
się  dosyć pom yślnie , przy wieziono 3 , 0 0 0  c e n 
tnarów  w ełny,  i prawie w s z e l k ą 1 rozprzedano. 
W  roku zeszłym  okazał się je s z c z e  bardziej 
zad ow ala jący rezultat dla producentów; przyby
ło wielu kupców z zagranicy ,  Bank Polski przy
s ła ł  sw o jeg o  u rz ę d n ik a ,  a przywożona w cina  
w  je d n y m ż e  dniu ,  n a w o z a c h  niclnal rozkupio- 
ną została. Ceny były w y s o k ie , a w iększa 
c z ę ś ć  kupców dla braku dowozu zmuszoną by
ła  w ra ca ć  próżno do domu. T a k  wielki odbyt 
powinienby zachęcić  obywateli'  przysłania sw e j 
w ełny  w znaczn ie jszy ch  parłyach na nadcho
dzący tegoroczny ja r m a r k .  Spodziewać się n.o- 
źna ,• źe i kupcy z jadą się  l i c z n ie ,  byle tylko 
znowu niedoziiali zawodu ze  strony producen
tów. Rękojm ią przyszłe j pomyślności ja r m a r 
ków Kaliskich je s t  i to , źc  wkrótce potem, bo 
w pierwszych dniach C zerw ca  przypada ja rm a rk  
W r o c ła w s k i ,  zakupiona w ięc  lub niesprzedana 
w e łn a ,  może być prosto tamże w iez io ną ,  i o- 
byw atel  nie zostanie narażonem na żadne ztąd 
straty Kupcy leż  p rzybyw ający na jarmark 
W r o c ła w s k i , odwiedzać zapewne wprzód będą 
K alisz ;  a tak odbyt n a 'w e ł n ę  przechodzić  b ę 
dzie wszelkie oczekiw ania. N ie mówiuiy tu ju ż  
uic o korzyściach ja k ie  odnieść może Kalisz z 
ustalonych ja rm a rk ó w  w e łn ianych ,  bo to nie 
wiele zapew ne obchodzi producentów. Upra
szamy P P .  Redaktorów pism peryodycznycb o 
rozpow szechnienie niniejszego a rty k u łu ,  aby 
przez to z a c h ę c ić , zniew olić  obywateli  i 
kupców do p rz v jęc :a czynn eg o  udziału w nad
chodzącym jarm arku  wełnianym w K aliszu ,  a l 
bowiem na cóż si<* przydadzą troskliw ość R z ą 
du i j e g o  opiekuńcze p rz ed sięw zięc ia ,  je ź e l .  
ogół takowych ni po jm ie ,  nie o c e n i ,  i z a ś le 
piany, nie zechce im podać dzielnej pomocy?

Otrzymaliśmy, list z Suw ałk pisany d. 14  
b. ii i . donoszący, iż w tam ecznej okolicy tego

dnia je s z cz e  śnieg okryw ał pola i domy, a r z e 
ka Niemen je s z c z e  bvła okryta lodem.

Barlłorriiej Zdawnialski z W a rs z a w y ,  autor 
Tego j a  nie labte0  do Jó z e fa  Brykalskiego au
tora To j a  lubię. *)■

Ja  nie lubię gdy kto w Maju N 
Zan ia,st ko ń cz y ć  ciąg zasiew u,
L ez ie  wzdychać gdzieś po gaju,
\lbo słuchać ptaków śpiewu;

Ja  nie lubię, kiedy kw iatki,
Które Bóg dał w letnie j porze,
I f io łk i , i bławatki 
Przypisują  j a k ie jś  F lo rz e !
J a  nie lubię gdy po zmroku,
1 czy przy świetle x ię ż y c a  
M ając smyka przy swym Loku 
Nocą w łóczy się  D ziew ica . . . .  
Nieciłbym spotkał tak mą ourę, 
Tożbym  smyka ściął po czubicll  
Pannie palną! tęgą burę,
Bo co tego to nie lubię;! !
Skrom ność  n cnót j e s t  na s traży,  
P rzysz łość  Dziewic w niej z aw arta ,  
Która dziś j ą  lekko w aży,
1 po ślub.e djabta warta!
Mam j a  wioski z łaski Nieba,
1 d z u te cz k '  ja  popicszczę,
Aleć to nie wszystko je s z cz e  
<1 co d bać na ziem i trzeba!

A toć bieda iiczna w św iecie !
W  możnych cała ich ucieczka,
I nie każdy może przecie 
S z c z ę s n y  z  kumem c ią ć  wistbczka! 
Jeś l i  woda wam w y le je ,
Zrodzi nędze w polu, w  chacie,  
Z niszczy  zasiew  i nadzieje ,
Zagrasz  w L ia  panie nracie??
Cóż i e  ktoś się żądzą chlubi,
L e c z  chcąc  zabiedz bliźnich zgubie, 
Niech prócz siebie braci lub i ,
Ot takiego! to ia lubię!!

—  Z  h rasu eg os lu m i  1 4  K w t. fniu. —  
W ody na rz e ce  W iep rzu  nod K rasnym sU - 

wem , są nadzw ycza jn ie  wielkie jakich nie pa
m ię ta ją ;  niosi jed nak uszkud/ony ńie został.  
Pod Hrubieszowem- na rzece  Huc.zwie Komuni- 
k a cy a  p rz e rw a n a ,  przez co poczta jed na  do 
Krasuegostawu niedoszła. Od miesiąca J P .  0 -  
koński ze swem tow arzystw em  scenicznein ba
wi publiczność K rasnostaw ską,  w teatrze  u rz ą 
dzonym w koszarach .  Ma zam iar udać się  do 
Rad om ia ;  z obawy przepraw y na W iś le ,  dotąd 
w K-rastiyuislawie pozostaje.  Jednocześnie  z 
panem Okońskim przybył u o tute jszego  miasta 
i p. Sem u r SzyfT forlepianista , którem u k o n 
c er t  nie powiódł się i odjechał lekko; zdaje  aię 
że  przy koncercie  na prowincyi sam artysta  
w ięce j  powinien za jm ow ać s ię  urządzeniem m ie j
sca i instrumentu , bo do tego nit ma usposo
bionych pomocników ja k  w stolicy  i dla lego 
piano-forte oparte na p r y cz y ,  nicodpowiadało 
oczekiw aniom  słuchaczów .

Wierszy: to j a  lubię — nicumieszczamy dla 
ich mierności .



—  Berlin  l<i K icie ln ia . -—
Je n e ra ł  p iech oty ,  dowódzea 7 go  korpusu 

ar.uii p ru sk ie j , P fu e l ,  w yjechał do Neuohatciii  
(w S z w a jc a r y i . )

Donoszą z prowineyi p ru sk ie j ,  źe lody na 
całuj W iś le  są w ru ch u ,  ale na N o g a c ie ,  pod 
G d ańskiem , leżały  je s z c z e  d. 8  kwietnia i pod 
Malborgicm je s z c z e  piesi przezeń przechodzili 
bezpiecznie .

—  P aryż  8  K w ietn ia , —
X / ę  Moutpensier w y jechał  do Algieru.
L u  Presse  donosi , źe konfereneye między 

xię e ie m  Broglie i Drem Lushinglon wydały ten 
ezu lta t ,  źc  rząd angielski i francuzki zgodzi

ły s i ę ,  aby prawo przeglądania o krętów  na 2  
lata zaw ieszone zostało.

P. Fidelie który jen e ra ło w i  Delarue przy 
podpisie k o n w em yi granicznej  , s łużył w Ma
rok o  za t łu m acza ,  przybył w czora j  z tym tra
ktatem  i miał zaraz pos)uch<ln>e u króla.

Izba parów odbywała dziś dalsze narady 
nad projektem  emancypacyi niewolników.

Dziś w izbie deputowanych rozdane zosta
ło członkom izby sprawozdanie względem z a 
miany renty .

W  Jo u rn a l des D ebat*  czytam y: Z L on
dynu (lonieąinnem b y ło ,  ze  p. Karol S tolz ,  kra
w iec  londyński, przysłał w' iych dniach do Inu- 
ra  dobroczynności korporacyi, której je s t  cz ło n 
k i e m ,  1 4 ,0 0 0 .  j )  st. ( 5 8 8 , 0 0 0  złp )  i je d n o c z e 
śnie podarował temu zakładowi posiadłość sw o
ją  w jk o licy  L o nd y nu ,  k lć rą  kosztem swoim 
p rz y rz e k ł  urządzić  i um eblować w sp osób , a- 
by  mogła s łużyć za schronienie dla uhogich 
k r a w c ó w ,  b e z  różnicy religit i narodowości. 
P .  Karol S to lz  j e s t  synem jedynakiem niebosz
czyka kraw ca T eodora  S t o lz ,  urodzonego w 
W .  x ię z tw ie  Badeńskiem , który przepędzi./szy 
3 0  lat w  swem rz e m io ś le , w  L o n d y n ie , udał 
się  do Hyeres we F r a n c y i ,  gdzie umarł w ro 
ku 1 8 3 3  zrobiw szy te s ta m e n t ,  w którym zapi
sał 6 U,0 0 U fr. na ko rzyść  szkoły politechnicz
nej w  Paryżu.

—  M adryt  3  K w ietniu  
Abd-.ei-Kader znajduje się na pobrzeżu, któ

re  stanowi front blizko Melila. Kząd nasz nie 
może się zachow ać  biernie w z a jś c ia ch ,  które 
w łaśn ie  nastąpić mają w Marokko.

Królow a Krystyna za jm uje  się  teraz u lw o - ,  
rżeniem  pobożnego B r a c t w a ,  k t ó r e ,  według 
obszernego program alu ,  ma być przy ję te  do 
A rcyb rac tw a P. Maryi Zwycię/.kiej w Paryżu, 
dla otrzymania łask , nadanych od Papieża na 
m ocy Breve  apostolskiego, z dnia 2 4  kwietnia 
1 8 3  r. Królowa urządziła skutkiem te g o ,  w 
parafialnym kościele  p a łaco w y m , uroczyste 9  
dniowe nabożeństw o do N ajśw . i N iepokalane
go s e rca  P. M aryi Zw y r i ę z k i e j , » m ające  na c e 
lu naw rócenia  grzeszników , « Codziennie po 
południu cała rodzina królew ska i rodzina In 
fanta Don Francisco  znajduje  się na tern nabo
ż e ń s t w ie ,  i w obecności tych dostojnych osób 
miew ane bywa co w ieczó r  kazanie ściągające 
s ię .d o  ta jemnicy Zw iastow ania N. P. Maryi.

—  Stoeecya . —
Kiedy i u nas i w cc łe j  południowej E u r o 

pie użalano się na nadzw ycza j ostrą z im ę ,  tym
czasem w Szkocyi północnej i na wyspie Islan- 
dyi było. pow ietrze nader łagodne. VV Islandyi 
miano tylko 6  stopni zimna i to tylko p rz e z  
kilka dni na początku zimy, a lodu prawie w c a 
le nie b y ło ,  z S zkocyi zaś d o no szą ,  ź e t a m  nie 
miano prawie wcale zimy, tak że pola je s z c z e  
na początku marca zupełnie od śniegu były u- 
wotuione i roboty w iosenne ju ż  się rozpoczęły .  

—  Rzgm  3  K w ietn iu . —
X ź n a  1 Alhrechtowa pruska w yjechała  ztąd 

d. 1 do Neapolu.
Sprawa Ii.szpańska now y w zię ła  nbrot; 

w krótce  wysłany być ma do Madrytu P r a ła t ,  
w charakterze  interneneyusza Apostolskiego, z 
poleceniem o sta iecz n fg o  uporządkowania spraw 
kościelnych. A jent  hiszpański,  Don Castillo y 
Ayensa ma być wtedy uznany tutaj ja k o  poseł 
hiszpański do spraw duchownych.

—  A lexundrya  19  M arcu. —
Król pruski przesiał wicekrólow i w poda

runku przepyszny kandclalier.
P o d ró ż n i , pow raca jący z górnego Egiptu, 

w ystaw iają  w okropnym sposobie nędzę tam tej
szych m ieszkańców ; i-ałe wsie są wyludnione, 
n iep rze jrzan e  obszary zdatnego do.uprą wy grun
tu ieźą  odłogiem dla braku rąk ludzkich B ie 
dnym fellahoin (w łościanom ) w dolnym Egipcie 
nie lepiej się  dzie je .  Kawassy rządowi (źan-  
darmy; polują na nich ja k  na dzikie z w ie rz ę ta ,  
odrywają  ich od domów i rodzin i gw ałtem p rze
pędzają do prywatnych posiadłości paszy. K ry
j ą  się oni lub u c ieka ją  za pierwszą sposobno 
śo ią ,  tym sposobem i ich pola leżą oieup,-aw - 
n e , i pasza nie ma robotników, luni w ielcy 
panowie idą za przykładem sw ego w ladzcy;  
wskutek lęgu pow iększają  się e m ig ra cy e ,  s z c z e 
gólniej do S v r y ; : z prowineyi Monufie wydaliło 
się  .w jednym miesiącu 11,00(1 fellahów, z kto 
rych j e s z c z e  aoi połowy nie ściągnęło na po
w rót.  Handel ustał zupełnie. v

W  Syry i wybuchła zaraźl iw a choroba po
między pow racającem i z Mekki pielgrzymami.

Dr. Ciot B e j  odpłynął z Kairu do dolnego 
Egiptu po I hrahima paszę , który tam mocno z a 
chorow ał.

Kiedy w Europie n a jo s trz e jsz a  panowała zi- 
'■ia, mieliśmy tu najłagodnie jsze  o o w telrze ,  a 
deszczu praw ie wcale nie było. Upały ju ż  na
stały .

—  W ashington  1 2  M arca .  —
Sp ra w y am erykańskie  oceniane są w E u ro 

pie bardzo je d n o s tro n n ie ,  a o tern co tu zacho
dzi i c p rzyczynach z ja w isk  nie mają tain (w  
Europie)  dobrego w yobrażenia .  T rz e b a  znać 
m ę ż ó w ,  o k 'órych się ma w y ro k  w yaać a 
szczególnie j  nie należy ich o cen iać  ze  s tanow i
ska e n ro p e jsk ie g o , inaczej bowiem widzi się 
A m iry k ę  przez kolorow e o k u la r y ,  c c  miano
wicie ściąga s ię  do anglików , k tórzy obok le 
go mają j e s z c z e  naluraltrc  wielki w tern inte
r e s ,  aby nasze stosunki z lew ej przedstawiać



strony. T e x a s  w ięc  j e s t  ju ż  tera z  nierozdziel- 
ną c z ęśc ią  S tanó w  Zjednoczonych. Je d n o c z e 
śnie możemy udzielić tę  pewną wiadom ość, że 
kongres  T e x a s k i  jed nogłośn ie  ośw :adczył się  
za p rz y łą cz e n ie m , że zatem wypowiedzenie 
w o jny  nie zdoła przeszkodzić  tem a p o łą cz e 
n iu ,  które ju ż  nastąpiło ,  ale tylko zmusićby 
mogło T e x a s  i U n ię ,  aby się  do walki przygo
towały. Żaden wpływ e u ro p e jsk i ,  z k tó re jk o l
wiek pochodziłby s t ro n y ,  nie potrafi j u ż  teraz  
oderw ać T e x a s u  od Uuii. T rz e b a  w iedzieć,  że 
w A m eryce po rozstrzygnieniu ja k ie j  kw estyi ,  
nie ma już op p ozy cy i , i że obce mocarstwo 
nie znalazłoby u nas żadnych stronnictw . D a
le j , ważnem jes t  i t o , że kra je  Floryda i Jo -  
wa przy ję te  zostały do Unii ja k o  stany niepo
dległe , że zatem f nia składa się  teraz z 2 9

Doniesienia
»o 182T

T R Y B U N A Ł  
W  o Inego N iep od leg łeg o  i  ściśle N eu traln ego  

M iasta K rakow a i  J e g o  Okręgu.
Z powodu wniesionej przez Tom asza Gru

dzińskiego prośby o przyznanie mu spadku po 
niegdy Maryannie Konslancyi dwojga imion M ar- 
k iew icz o w ej  z n eruchom ości pod L .  7 5 ,  w Gmi
nie V 1L ,  tudzież ruchomości składającego s i ę ,  
Trybuuał po wysłuchaniu wniosku P rokuratora 
na  zasadzie artykułu 1 2  Ustawy hypotecznój z  
r .  1 8 4 4 ,  w zy w a mogących mieć prawo do po
w y ższego  sp a d k u , aby w' zakresie  trzech  mie
s ięcy  do Trybunału z  stosownemi dowodami 
zgłosili s ię ,  W przeciwnym bowiem razie  w zm ian 
kow any spadek podającemu przyznanym  z o sta n ie .

Kraków  d. 1 9  Kwietnia 1 8 4 5  r .
.Sędzia P rezyd u jący ,

H .  K o m a r .

( I r . )  ImsocM. S e k r .

N ro  1852^
T R Y B U N A Ł  

W olnegu N iepodległego., i  ściśle N eutralnego  
M iasta K raków  u i  J e g o  O kręgu.,

Na zasadzie artykułu 1 2  ustawy H ypotccznej 
z roku 1 8 4 4  w zyw a mających prawo do spadku 
po ś.  p. Jan ie  A uer pozostałego z summv złp. 
3 5 0 0  na domu pod L  4  na Piasku przy Kra
kow ie położonym zabezp ieczone j tudzież z sum
my złp. 3 0 0 0 n a  demu pod L .  0 3  na Piasku przy 
Krakow ie stojącym hypotekowanej sk łada jącego  
s i ę ,  a mianowicie Jo a n n ę  A uer pannę i Jn a n -

k r a j ó w , do których w ciągu r .  b. zapew ne j e 
szcze przybędzie kra j  W in c o n s iu , który uzu
pełni l iczb ę  3 0 .  W  r.  1 8 5 0  ludność Unii o 
mało co n ie  będzie duchodzić 3l) milionów.

PKZYJKOMAI..I UO KHAKOWA.
Od dniu 23 do dnia ‘l i  Kwietnia.

Piotrowski  J a n ,  L ubi ń s ki  Tomasz  h r . ,  Slaski  
Adatn ol>., Doinańsk.  J ul ian,  Heins J ó z e f ,  G ór sk i  
L u dw ik  oh. ,  z Pol ski ;  —  Kr udowski  Franc i szek ,  
Sel igier August ,  z Gal icy i j  — Ossig T e r e s s a ,  Reicl t  
Ros i na ,  z Pruss.

f  1 'ojrchuli z Krakow a
Gut ows ki  Ignacy ob. ;  Staufi  r Katar zyna,  K ó -  

nig J a n ,  Sc hne ider  . J a n ,  Szmukowslu L udw ik  ob. ,  
Łu ni ews k i  J ózef ,  do Polski ;  - -  Kar wic ki  W i n 
centy ob. ,  Kai  wieka Katarzyna,  do G a l i c y i ; - - T o -  
karski  Konstanty ob  , Hi i t tner Wol fgang,  do Pruss

i— — ■ ■ ■ i - —  ■ i i  — — -  w

fjrzedowe.
nę Nepoinucenę Boguńską Tadeusz? Boguńskie- 
go m a łż o n k ę ,  aby  w przeciągu trzech m iesię-  

V z dowodami prawo takowe popierającemi do 
Trybunału zgtosiii się . w przeciw nym bowiem 
razie  w zm iankow any spadek,  obecnie zg ła sz a 
ją cem u  się P . M acie jow i Bogdanskieinu w  przy
padającej na niego częśc i  przyznany zostanie.

Kraków  d. 11 Kwietnia 1 8 4 5  r.
Sędzia P rezyd u jący .

H. K om ar.
( 2 r . )  S e k r .  L asock i.

N ro  1 8 5 2 .
T R Y B U N A Ł  

\*'olnego N iep od leg łeg o  i  ściśle N eutralnego  
M iasta K rakow a i  J e g o  Okręgu.

-  • sO
Na zasadzie artykułu 1 2  ustawy ł ly p o te -  

czne j  z roku 1 8 4 4  w zyw a mających prawo do 
spadku pc ś .  p. Anieli z A uerów  Bogdańskiej,  
z połowy realności pod L  6 3  na Piasku przy 
Krakow ie w gminie \ II. p o ło ż on e j ,  z w ie rz y 
telności, niehipotekowanych , ruchomości i effe- 
k lów  składającego s i ę ,  a mianowicie Jo a n n ę  
Auer pannę i Jo a n n ę  Nepoinucenę Boguńską, 
Tadeusza Boguńslhego m a łż o n k ę ,  aby w p rz e 
ciągu trzech miesięcy 5 dowodami prawo tako
we popierającemi do Trybunału z głosili s ię ;  
w przeciwnym bowiem razie, wzm iaukow any 
spadek obecnie zg łaszającem u się P. M acie jow i 
Bogdańskiemu przyznany zostanie.

K raków  d. U  Kwietnia 184i> r.
Sędzia P rezyd u jący ,

H. K om ar.
( 2 E j )  S e k r .  L asock i.

D oniesienie pryw atne.

Objaśnienia co do głównych 
warunków wydzierżaw ienia  dóbr 

X I Ą Z  W . ,  C H R O B Ł R Z , K O Z U B Ó W , P IŃ C Z Ó W  
i P R Z Y Ł Ę C Z E K  oraz wykazy fo lw arków , osad 
i rozmaitych u ż y tk ó w ,  złożone są od dnia 15 
b. m. Kwietnia u rząd zcy  Pałacu W ie lo p o l

skich do prze jrzen ia  w każd .n t  czasie .  F o l 
warki i osadę kolonialne w ydzierżaw ione będą 
na lat 2 4  bez p a ń sz c z y z n y ,  inne zaś użytki j a 
ko to: młyny k a r c z m y , propinacye i t.  d na 
rozm aity przeciąg c z a s u ,  w szystko przez  kon- 
kureucyą począw szy od dnia 1 0  c z e r w c a  r .  b.


